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Alarm 

przeciwpowodziowy 
odwołanyWojewódzki Komitet Prze ciwpowodziowy odwołał 26 bm. stany alarmowe dla po wiatów położonych nad Wartą: Kola, Konina, Słup- 

cy) Wrześni, Jarocina, Śro­
dy, Śremu, Poznania, Obor­
nik, Szamotuł, Międzycho­du oraz miasta Poznania. Kulminacyjna fala znajdu­je się obecnie w obrębie dolnej Warty. Górny i śród kowy odcinek tej rzeki są już wolne od lodów a wo­da opada coraz szybciej. Je dynie w okolicach Mosiny i Koła znajdują się lokalne pola lodowe, które jednak nie stanowią żadnego nie­bezpieczeństwa. Wczoraj dalsze grupy saperskie wy­cofano. Utrzymano tylko ochronę niektórych mostów na Wdarcie, (st)
Marszałek Malinowski 
odznaczony Orderem 

Republiki indonezyjskiejPrezydent Indonezji, Sukar- no, wręczył we wtorek prze­bywającemu z wizytą ministro wi obrony ZSRR, marszałko­wi R. Malinowskiemu Order Republiki Indonezji II stop­nia. (PAP)
Po Targach Krajowych

Dodatkowa wymiana towarowa z ZSRR
26 bm. przebywająca w Polsce delegacja Państwowego 

Komitetu do Spraw Handlu ZSRR z zastępcą przewodniczą­
cego Komitetu — A. I. Smirnowem przyjęta została przez 
wicepremiera Rady Ministrów Eugeniusza Szyra.W rozmowach uczestniczył miennych wyniesie około 22 mi minister handlu wewnętrzne- lionów zł dewizowych. (PAP)go — Mieczysław Lesz.W godzinach wieczornych, w Ministerstwie Handlu We­wnętrznego odbyło się spotka­nie delegacji radzieckiej z dziennikarzami.A. I. Smirnow, który zwie­dził Wiosenne Targi Krajowe 

w Poznaniu i zapoznał się z działalnością wielu placówek handlu i gastronomii w War­szawie, Poznaniu i Łodzi po­dzielił się swymi spostrzeże­niami i uwagami.
Mówiąc o Targach Krajo­

wych, gość radziecki podkreś- 
W. że jest to udana impreza 
handlowa, która ma poważny 
wpływ na wzbogacenie zaopa­
trzenia rynku. Zagadnienia or­
ganizacji Targów, ich regula­
min itp. — były przedmiotem 
naszego szczególnego zainte- 
resowania. Pragniemy bowiem 
skorzystać w tym względzie z 
doświadczeń polskiego handlu 
wewnętrznego.Delegacja radziecka przepro kadziła także w MHW rozmo­wy w sprawie dodatkowej wymiany towarów rynkowych na rok 1963.Przewiduje się, że wartość dodatkowych transakcji wy-
Bozpocząły się rozmowy 

w sprawie BerlinaWe wtorek wieczorem roz­poczęły się w Waszyngtonie w siedzibie Departamentu Stanu SA wstępne rozmowy ra- ziecko-amerykańskie w spra ^'ie Berlina zachodniego. Bio- w nich udział ambasador w USA Anatol Dobry- nin oraz amerykański sekre- arz stanu Dean Rusk. Pierw- Sze spotkanie trwało godzinę.PAP
Kadra PZPN — 
AS Roma w TV

zawiadamia- że w $ro* 
gram- bm’. PrzeProwadzi w pro- 
z m-6 ogólnopolskim transmisję 
]{ar-^dzynarodowego meczu pił- 

k’ego Kadra PZPN — AS Ro­
je^ Transrn‘sja ta nie obejmie 

Warszawy i województwa 
Ponieważ organi- 

Zy nie wyrazili na to zgody.
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Powiat w roli inicjatora
26 bm. odbyła się w Warszawie narada poświęcona 

programom działania i koordynacji działalności kultural­
no-oświatowej w powiatach zorganizowana przez Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki wraz z Prezydium CRZZ.Uczestniczyli w niej człon­kowie Centralnej Komisji Ko­ordynacyjnej, sekretarze do spraw kultury Woj. Komisji Zw. Zawód., przewodniczący Komisji Kultury WRN, 17 przewodniczących Prezydiów PRN (po jednym z każdego województwa) oraz kierowni­cy Wojewódzkich Wydziałów Kultury.Na naradę przybyli: kierow­nik Wydziału Kultury KC PZPR Wincenty Krasko,minister kultury i sztuki Ta­

deusz Galiński, sekretarz CRZZ 
— Czesław Wiśniewski.Referat przedstawiony u- czestnikom narady stwierdza,

ZSRR zwiększa produkcję 
rur stalowychW związku z uruchomieniem na Uralu potężnej walcarki do produkcji rur o wielkim prze­kroju, korespondent Agencji TASS do spraw ekonomicz­nych pisze między innymi:Jest to wydarzenie samo przez się doniosłe, zwłaszcza dlatego, że nastąpiło prawie rówmocześnie z wydanym przez rząd NRF zakazem eksportu rur o wielkim przekroju do do ZSRR.Gdy w parlamencie boń- skim toczyły się zażarte dysku sje na ten temat — w Czela­bińsku trwała gorączkowa pra ca nad zorganizowaniem no­wych stanowisk produkcyj­nych. Dziesięć tysięcy ton kon strukcji metalowej i innych urządzeń technicznych zmon­towano w ciągu 10 miesięcy, chociaż normalnie praca taka wymaga około 2 lat.Hutnictwo radzieckie zaczę­ło produkować w ubiegłym ro­ku po raz pierwszy rury o śre­dnicy 1020 milimetrów.Tak więc — pisze sprawo­zdawca Agencji TASS — nie­wykonanie przez NRF dosta­wy 163 tys. ton rur nie wpły­nie w najmniejszym chociażby stopniu na tempo budowy wielkich radzieckich rurocią-(PAP)gów.

Nagrody 
im. GalabertaWe wtorek w paryskim lelu „Lutecia” ogłoszono ho- 

de-cyzję jury w sprawie nagrody im. Galaberta. Nagroda ta przyznawana jest od roku 1957 za wybitny wkłąd w rozwój astronautyki.W roku bieżącym nagrodę Galaberta otrzymali: radziecki kosmonauta Gagarin, amery­kański kosmonauta Glenn oraz uczeni radzieccy Ary Sztern- 
feld i Alła Masiewicz, a także uczony francuski Jean Jacąues 
Barais.Nagrody zostaną wręczone na jesieni tego roku podczas Międzynarodowego Kongresu | Astronautycznego w Paryżu.

PAP 

iż palącym nakazem chwil1 jest najpełniejsze wykorzysta­nie wszystkich rezerw i moż­liwości w zakresie zaspokaja­nia potrzeb kulturalnych spo­łeczeństwa. Chodzi tu zarów­no o środki finansowe, nie­wykorzystywane lokale ' sprzęt, jak i o wyzwalanie ini­cjatywy społecznej, a przede wszystkim o łączenie rozpro­szonych sił i zamierzeń.Rolę inicjatora, organizato­ra i koordynatora działalno­ści kulturalnej na wsi i w małych miasteczkach pow' nien odgrywać powiat — Ra­da Narodowa wespół z lokal­nymi organizacjami społecz­nymi, instancjami związków zawodowych i zakładami pra­cy. Działalność ta musi być oparta o perspektywiczne pla­ny, uwzględniające możliwo­ści i rzeczywiste potrzeby je­go mieszkańców w tym za ■ Kresie. Rozwój czytelnictwa sieci placówek kulturalnych i współpraca z zawodowymi in­stytucjami artystycznymi — to podstawowe problemy, któ­re powinny być objęte takim planem.
W ciągu ostatnich dwóch lat licz­

ba czytelników korzystających, 
z bibliotek publicznych wzrosła 
o ponad 600 tys. osób, a wypoży • 
czeń — o ponad 13 min. Dużą ro­
lę w tym zakresie odegrały bibl:o- 
teki związkowe, których 
trzecie jest już dostępne 
wszystkich.

Inny problem to rozwój 

dwie 
dla

sieci
placówek kulturalnych. Obecnie 
działa około 14 tys. domów kul­
tury, klubów i świetlic, które w 
ub. r. zorganizowały 300 tys. im­
prez oświatowych i artystycznych. 
Jednakże placówek tych wciąż 
jest za mało zwłaszcza na wsi 
(1 placów’ka na 5 wsi). Konieczne 
jest więc np. tworzenie między­
zakładowych czy międzyorganiza- 
cyjnych placówek kulturalnych

Dokończenie na str. 2

Strajk we Francji trwa

Zniecierpliwienie i irytacja 
w kołach przemysłowych
W 26 dniu wielkiej batalii strajkowej we Francji, sytu­

acja jest taka — pisze paryski korespondent PAP Jan 
Gerhard — że nikt już nie stawia pytania, do czego dojdą 
górnicy, wszyscy obserwatorzy natomiast, podobnie jak ca­
łe społeczeństwo francuskie, zastanawiają się, w jaki spo­
sób rząd gaullistowski wybrnie z obecnej sytuacji. Walka 
toczy się bowiem dalej.W ciągu ostatniej doby na­pięcie wzrosło. Władza kryty­kowana jest nie tylko przez związki zawodowe i tak zwa­nych „szarych ludzi”. Zniecier pliwienie i irytacja zaczynają brać górę nawet w kołach przemysłowych.Zawiłe wyjaśnienia, z jaki­mi na ekranach telewizorów wystąpił w poniedziałek wie­czorem minister informacji Peyreffitte, wskazują, że rząd dokonał od niedzieli lekkiego odwrotu: raty owej ośmiopro- centowej podwyżki nie są już, w interpretacji ministra, roz­łożone na 2 lata, lecz na rok 1963.
Ten zmodyfikowany manewr zo 

stał z miejsca odrzucony przez 
przywódców związkowych. Górni 
cy domagają się nadal natychmia 
stowej 11 procentowej podwyżki 
z tym, iż dają do zrozumienia, że

„Kłodawa" wykonała już 
plan kwartalnyW nocy z 25 na 26 bm. zało­ga kopalni soli „Kłodawa” wy konała kwartalny plan wydo­bycia. Do końca kwartału kło- dawscy górnicy dadzą dodat­kowo 4 tys. ton soli kamiennej.

(em)

Ożywić działalność kulturalną na wsi
Obrady plenarne WK ZSL

Wczoraj rozpoczęły się obrady plenum WK ZSL nad roz­
wojem kulturalnym wsi wielkopolskiej. W obradach tych 
wzięli także udział sekretarz KW PZPR — Stefan Olszowski 
oraz przedstawiciele organizacji i instytucji społecznych
związanych ze wsią.• Plenum otwarł prezes WK 

ZSL — Józef Wroniak. Referat o stanie aktualnym i potrze­bach życia kulturalnego wy­głosił sekretarz KW ZSL — 
Stanisław Kostrzyński.Mówca w świetle liczb, po­równań i analizy zjawisk wy­kazał, że wieś wielkopolska pod względem żywotności kul­turalnej nie przedstawia się dobrze. Duże jeszcze potrzeby występują w szkolnictwie pod stawowym. Niepokoić musi zjawisko niekończenia 7 kla­sy przez 14 procent młodzieży. Również żenujący jest zbyt ni­ski, bo wynoszący zaledwie 5 procent udział młodzieży wiejskiej w szkołach artystycz nych.

Przed wizytą polskiej 
delegacji wojskowej w NRD

Najnowsze wydanie prasowe — 
„Mihtaer—Presse—Dienst” NRD 
przynosi artykuł ministra o- 
brony NRD, generała broni H. 
Hoffmanna, poświęcony oczekiwa­
nej tu wizycie polskiej delegacji 
wojskowej z ministrem obrony 
narodowej, generałem broni Ma­
rianem Spychalskim na czele.

„Pierwsza oficjalna wizyta pol­
skiej delegacji wojskowej w so­
cjalistycznych Niemczech jest nie 
tylko oznaką ścisłej przyjaźni mię 
dzy obydwoma narodami po obu 
stronach granicy pokoju na Odrze 
i Nysie, lecz również wyrazem 
braterskich więzów łączących obie 
armie — pisze minister H. Hoff­
mann.

Po przypomnieniu gościnnego i 
pełnego serdeczności przyjęcia, z 
jakim spotkała się w Polsce na 
jesieni ubiegłego roku delegacja 
wojskowa NRD, minister obrony 
NRD podkreślił, że wizyta polska 
jest dla Armii Ludowej NRD „nie 
tylko wielkim zaszczytem i wy­
różnieniem, ale równocześnie zo­
bowiązuje do jeszcze lepszego i su 
mienniejszego wypełnienia wszy­
stkich zadań wynikających z 
kładu Warszawskiego”. (PAP)

u-

Prezydent Meksyku 
na śniadaniu u de Gaulle’aBawiący w Paryżu prezy­dent Meksyku przeprowadził we wtorek rozmowę z prezy­dentem de Gaulle’em. Generał de Gaulle podejmował meksy­kańskiego gościa śniadaniem.

podjęliby rokowania, gdybj’ przy­
znano im 8 proc., bez rozkłada­
nia na żadne raty, licząc od 1 
stycznia 1963 r.

Rząd wyraźnie manewruje. Przy 
znanie w ciągu ostatniej doby 
czwartego tygodnia płatnych ur­
lopów 750 tys. metalowców wska­
zuje, że Pałac Elizejski stara się 
zaspokajać częściowo postulaty in 
nych gałęzi zatrudnienia, aby izo 
lować czołowy i najbardziej bojo 
wy oddział ruchu strajkowego, 
tj. górników.

Władze gaullistowskie zaczyna­
ją równocześnie wywierać admi­
nistracyjny nacisk na górników 
cudzoziemców, aby wrócili do pra 
cy. Stanowią oni 30 procent wśród 
ogółu górników. Od kilku dni spo 
tykają się z pogróżkami wyrzuce­
nia z pracy i z Francji.

Zacieśnienie współpracy naftowców RWPG
Ostatnio odbyła się 

stawicieli instytutów 
blematyką przemysłu 
do RWPG.

Obrady toczyły się w 2 sekcjach: wiertniczej i eksploatacyjnej. 
W pierwszej sekcji przedyskutowano m. in. zagadnienie badania 
i opracowywania techniki i technologii głębokich wierceń.

Na posiedzeniu sekcji eksploatacyjnej główną uwagę zwrócono 
na metody wtórnej eksploatacji ropy.

Polska, posiadająca największe doświadczenia w stosowaniu ter­
micznych metod wtórnej eksploatacji ropy, będzie krajem tzw. wio­
dącym, czyli nadającym kierunek wszystkim poczynaniom i pracom 
w tej dziedzinie. Od nas będą także zapożyczone pewne doświad­
czenia dotyczące płuczek (płyn wynoszący urobek z głębi wierco­
nego szybu) i cementów do głębokich wierceń. (PAP)

Część referatu sekretarz WK 
ZSL poświęcił sprawie koordy 
nacji życia kulturalnego, któ­
rą na swoje barki wzięło nie 
tak dawno powstałe Wielko-

ZMS obejmuje patronat 
nad kopalnią i elektrownią „Adamów"

Wyjazdowe plenum KW ZMS w Turku |

„Twarde ręce i gorące serca dla naszego okręgu przemy­
słowego” — takie hasło przyświecało wczorajszym obradom 
wyjazdowego plenum Komitetu Wojewódzkiego ZMS, które 
pod przewodnictwem I sekretarza KW ZMS — Jana Pawla­
ka odbyło się na terenie budowy kopalni „Adamów”.W posiedzeniu udział wzięli: sekretarz KC ZMS — Grzegorz 

Sokołowski, dyr. Zjednoczenia Przemysłu Węgla Brunatnego 
— Kazimierz Wróbel, przed­stawiciele powiatowych władz partyjnych i ZMS-owskich Ko nina, Koła i Kalisza oraz de­legacje konińskich zakładów przemysłowych i kopalni soli „Kłodawa”.W swym obszernym wystą­pieniu sekretarz KW ZMS — 
Andrzej Goćwiński przedsta­wił bogaty wachlarz zagadnień ekonomiczno-społecznych zwią zanych z budową w rejonie konińsko-turkowskiego zagłę­bia wielkich obiektów przemy­słu kluczowego, ukazując na tym tle rolę młodzieży. Dysku­sja koncentrowała się wokół środków, jakie należy podjąć dla stworzenia jak najlepszych warunków młodym budowni­czym. Zdaniem wielu mówców radykalnej poprawie ulec mu­szą warunki bytowe załóg. Trzeba — wskazywano — po­prawić jakość wyżywienia w stołówkach robotniczych, jak również zapewnić ludziom do­brą rozrywkę kulturalną po pracy. Sporo uwagi poświęco­no sprawie przygotowania od­powiedniej ilości kwalifiko­wanych kadr. O istniejących niedociągnięciach w tym wzglę dzie mówił organizator KW ZMS na okręg przemysłowy Zagłębia — Józef Gaweł.W zakończeniu obrad Ple­num przyjęło dwa ważne dla dalszej pracy ZMS dokumenty. W pierwszym z nich — uchwa 
le w sprawie zadań organiza­
cji w rejonie przemysłowym 
Konina — Koła — Turka — wskazuje się między innymi na konieczność wszechstron­nego i konkretnego zaangażo­wania ZMS w działalność eko-przedsiębiorstw.nomicznąPrzed młodzieżą stawia się bar dzo ważne zadania w zakresie oszczędzania materiałów, su­rowców, paliw, energii itp. Na­stępny dokument — to poro­
zumienie pomiędzy KW ZMS 
w Poznaniu a dyrekcjami ko­
palni i elektrowni „Adamów” 
o przyjęciu przez wojewódzką 
organizację ZMS patronatu 
nad wspomnianymi budowami. W porozumieniu tym podkre-

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 27 

bm., przewidywane jest zachmu­
rzenie duże oraz lokalne większe 
przejaśnienia, okresami opady 
deszczu, a na Suwalszczyźnie desz 
czu ze śniegiem. Temperatura mi 
nimalna w granicach od zera st. 
na północnym-wschodzie do plus 
5 na zachodzie kraju, maksymal­
na odpowiednio od plus 4 st. do 
plus 10 st. W ciągu dnia na półno 
cy kraju możliwe ochłodzenie. 
Wiatry umiarkowane i dość silne 
z kierunków zachodnich i połud­
niowych.

w Bukareszcie narada konsultacyjna przed- 
naukowo-badawczych, zajmujących się pro- 
naftowego i gazowego z krajów należących

polskie 
ralne.
ZSL w

Towarzystwo KuTtu- 
Wojewódzki Komitet 
pełni docenia znacze­

nie Towarzystwa i uważa, że 
obowiązkiem każdego działa­
cza ludowego jest włączenie 
się i popieranie inicjatyw tej 
organizacji i jej oddziałów po­
wiatowych. j

Dokończenie na str. 2 1 

śla się pilną potrzebę włącze­nia ZMS w dzieło budowy a- damowskich obiektów górni­czo-energetycznych.Akt patronacki podpisali: I sekr. KW ZMS — Jan Pa­wlak, dyr. kopalni „Adamów” 
— Włodzimierz Frost, dyr. e- lektrowni „Adamów” — Jaro­
sław Dobrek oraz dyr. Beton- Stalu — Kazimierz Jaworek.(E. M.)
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Reforma 
kontroli społecznej

CRZZ przygotowuje projekt re­
formy organizacji kontroli spo­
łecznej w dziedzinie handlu, ga­
stronomii i usług. Projekt zmie­
rza do zwiększenia ochrony in­
teresów nabywców i konsumen­
tów poprzez zapewnienie szero­
kiego udziału w kontroli aktywu 
społecznego. _

Dni Elektrotechniki
Z inicjatywy TPPR i Stowarzy­

szenia Elektryków Polskich zor­
ganizowane zostaną w kwietniu 
„Dni Elektrotechniki Radziec­
kiej”. Centralnym wydarzeniem 
„Dni” będzie konferencja nauko­
wo-techniczna w Warszawie. 2 
kwietnia w salach Muzeum Tech­
niki NOT w Warszawie 
zostanie wystawa pod 
„Elektryfikacja ZSRR — 
cją idei Lenina”.

Deficyt ONZ

otwarta 
nazwą 

realiza-

Rzecznik ONZ oświadczył w po­
niedziałek, że pod koniec bm., - 
już po wycofaniu kontyngentów 
indyjskich, tunezyjskich i częścio­
wo malajskich, liczebność wojsk 
ONZ w Kongo wynosić będzie o- 
koło 13—14 tys. żołnierzy. Koszt 
ich utrzymania wynosi obecnie o- 
koło 6 milionów dolarów miesięcz­
nie. Deficyt ONZ na dzień 1 sty­
cznia br. wyniósł prawie 166 mi­
lionów dolarów.

Ubolewanie Nehru
Przemawiając w izbie niższej 

parlamentu Indii, premier Nehru 
wyraził ubolewanie w związku z 
przeprowadzeniem przez Francję 
próby nuklearnej na Saharze. O- 
świadczył on, że próby te wywo­
łały poważne zaniepokojenie 
wśród narodów Afryki, ponieważ 
w ich wyniku ludności zagraża 
niebezpieczeństwo.

„Wagabunda” w Izraelu
We wtorek na miesięczne tour­

nee do Izraela udał się znany ze­
spół teatrzyku „Wagabunda”.

Porażka 
ngodinhdiemowców

Wojska ngodinhdiemowskie do­
znały w poniedziałek znacznych 
strat w bitwie pod Ap Bac. 18 
żołnierzy wojsk rządowych zginę­
ło, a 14 odniosło rany. Ranny zó- 
stał również jeden z amerykań­
skich doradców wojskowych.

Podwyżka cen w NRF
W Niemczech zachodnich znowu 

wzrosły ceny na szereg artyku­
łów spożywczych. Biuletyn praso­
wy SPD „Parlamentarisch-Politi- 
scher Pressedienst” donosi o wzro 
ście cen w NRF w okresie od po­
łowy lutego do połowy marca na 
cielęcinę, jaja, smalec i inne ar­
tykuły żywnościowe. W tym sa­
mym czasie wzrosły o 20 proc, o- 
płaty za poszczególne rodzaje 
transportu.

Intrygi gubernatora
Według informacji Reutera, gu­

bernator brazylijskiego stanu 
Guanabara, na którego terenie 
znajduje się Rio de Janeiro — 
Carlos Lacerda oświadczył, iż ani 
krajowe, ani międzynarodowe kon.
gresy solidarności Kubą nie
mogą odbyć się w tym mieście.



Wykorzystaj urlop 
już w maju

Fundusz Wczasów Pracowni­
czych przygotował w tym roku
— na miesiące 
nia — ok. 330

Miesiącem 
będzie maj.

od maja do wrześ- 
tys. skierowań.
uprzywilejowanym 

Liczbę skierowań
zwiększono bowiem w stosunku do 
r. ub. o 10 tys. (łącznie 45 tys.) a 
ponadto osoby, które wyjadą do 
domów FWP w pierwszej poło­
wie maja, będą mogły w tym ro­
ku skorzystać z wczasów po raz 
drugi.

Dzięki zapoczątkowanej przed 3 
laty akcji wynajmowania kwa­
ter prywatnych baza noclegowa 
FWP zwiększa się o 6 tys. łóżeK. 
W tym roku 110 budynków jó- 
jętych będzie remontem kapital­
nym. Na zakup telewizorów, ra­
dioodbiorników itp. przeznaczono 
3 min. zł, książek do wczasowych 
bibliotek — pół min. zł.

W roku ub. w 44, zorganizowa­
nych przez FWP, spartakiadach 
wzięło udział 22 tys. osób. (PAP)

Siódmy Oddział WTK

Wkrótce pierwsze nowe podręczniki
dostosowane do założeń reformy szkolnej

W magazynach księgarskich znajduje się już duża część 
nowro wydrukowanych podręczników, których nakład wynie­
sie ogółem ponad 25 min. egzemplarzy. Pierwsze partie no­
wo wydanych książek szkolnych powinny dotrzeć do szkół 
podstawowych w maju, a do liceów ogólnokształcących w 
czerwcu.

sukcesywnie tak. aby szkoły mogły je otrzymać przed roz­poczęciem nowego roku nauki.PAP
Przekazujemy mapę!Wielkopolskie Zakłady Te­letechniczne w Poznaniu mają uruchomić produkcję t. zw. aparatów telekopiowych. Urzą dzenia te będą orzekazywał” drogą telefoniczną (t. zn. przez kabel) pisma, dokumenty, dru ki, rysunki, szkice, mapy.API

Kulturalne nadzieje 
kępińskich działaczy

W dniu wczorajszym powstał nowy — siódmy z kolei — 
Oddział Powiatowy Wielkopolskiego Towarzystwa Kultural­
nego tym razem na południowym krańcu naszego wojewódz­
twa, w powiecie Kępno.Utworzenie Kępińskiego TK poprzedziło spotkanie działa­czy kulturalno-oświatowych, podczas którego dokonano bi­lansu dotychczasowych osiąg­nięć i omówiono najważniej­sze potrzeby kulturalne mia­sta i powiatu. Zarówno z refe­ratu sekretarza KP PZPR — 

T. Szydełki, jak też z głosów
Porządek dzienny 
posiedzenia Sejmu
Prezydium Sejmu ustaliło nastę 

pujący porządek dzienny 18 po­
siedzenia Sejmu PRL, które odbę 
dzie się w dniu 28 bm.
1. Informacja prezesa Rady Mini­

strów o aktualnych sprawach 
gospodarczych kraju.

2. Sprawozdanie Komisji Przemy­
słu Ciężkiego, Chemicznego i

w dyskusji wynika, że w po­wiecie kępińskim jest jeszcze wiele do zrobienia. Kępno nie posiada Powiatowego Domu Kultury, warto więc pomyśleć o utworzeniu ośrodka instruk tażowo-metodycznego, który mógłby oddziaływać na pla­cówki kulturalno-oświatowe w powiecie.Budowa Domu Kultury w Kępnie jest przewidziana w przyszłym planie pięcioletnim, ale już dziś zakłady pracy i instytucje powinny pomyśleć o gromadzeniu funduszy na ten cel. a Kępińskie TK — przy pomocy istniejącego Spo­łecznego Komitetu Budowy —

Wydanie pierwszych no­wych podręczników dostoso­wanych do założeń reformy przeznaczonych dla klas IV i V nieco się opóźniło. Klasy te otrzymać mają od roku szkol­nego 63/64 — 11 nowych pod­ręczników dostosowanych do nowych programów naucza­nia. Łączny ich nakład wynie­sie około 11 milionów egzem­plarzy (tj. blisko 40 proc, wszy stkich wydawanych w tym ro­ku przez PZWS podręczników szkolnych).Przygotowanie tak wielkiej liczby książek nie jest sprawą łatwą zważywszy, że są one wy dawane w starannej szacie gra ficznej — na lepszym papierze w sztywnej oprawie, wypo­sażone w barwne ilustracje itp.Według informacji uzyska­nych w Państwowych Zakła­dach Wydawnictw Szkolnych, część tych nowych podręczni­ków m. in. do języka polskie go i rosyjskiego, została już przesłana do magazynów księ­garskich. Następne partie prze kazywane będą księgarniom

Od 1. IV. — 23 losowanie 
obligacji HPRSP1 kwietnia br. w Warszawie rozpocznie się 23. z kolei pu­bliczne losowanie obligacji Na rodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski.Tabela urzędowa wyników losowania, na której podsta­wie oddziały PKO i Narodo­wego Banku Polskiego rozpocz ną wypłaty, ukaże się w pier wszych dniach maja. (PAP)

Plenum WK ZSL

z

Powiat 
w roli inicjatora 

dokończenie ze str. 1 
programem takim wystąpiły w

Górnictwa o rządowym 
cie ustawy o znakach 
wych.

3. Sprawozdanie Komisji

projek- 
towaro-

Obrony
Narodowej o rządowym projek­
cie ustawy zmieniającej usta­
wę o powszechnym obowiązku 
wojskowym.

4. Sprawozdanie Komisji Obrony 
Narodowej o rządowym projek­
cie ustawy o służbie wojskowej 
chorążych sił zbrojnych.

5. Sprawozdanie Komisji Spraw 
Wewnętrznych o rządowym pro
jekcie 
cach.

6. Projekt

ustawy cudzoziem-

uchwały
zaniknięcia sesji. (PAP)

sprawie

POCIĄGI WRACAJĄ 
NA TRASY

Ministerstwo Komunikacji za -
powiada, że około 10 kwietniu 
przywrócony zostanie na kolejacn 
normalny ruch według zimowego 
rozkładu jazdy.

KODEKS DROGOWY 
— PO RAZ DRUGI —

W maju ukaże się drugie książ­
kowe wydanie nowego kodeksu 
drogowego (nakład 100 tys. egzą.

POLSKA — USA

Mecz lekkoatletyczny Polska — 
USA odbyć się ma 27—28 lipca o: 
na Stadionie Śląskim.

POLAK — DYREKTOREM 
POLITECHNIKI W KONGO

Dyrektorem pierwszej w Leo 
poldville (Kongo) wyższej szkoły 
politechnicznej został Polak — 
dr St. Kotyński.

ŁUCZYCKA — LAUREATKA 
W MAR DEL PLATA

Nagrodę za najlepszą kreację 
biecą na Międzynarodowym
stiwalu Filmowym Mar
Plata (Argentyna) otrzymała

ko-
F«- 
del 
ak-

torka pclska — Wanda Łuczycka 
za rolę w filmie „Głos z tamtego 
świata”.

BRIGITTE BARDOT

wygrała proces, wytoczony prze ■ 
ciwko firmie, która zbudowała 
wielkie hangary naprzeciw jej 
willi w Saint Tropez. Hangary, 
które zasłaniały widok na morze 
mają być zburzone, tu)

Sport dla wszystkich
15-LECIE USTAWY O POWSZECHNYM 

FIZYCZNYM
T)rawic bez echa minęła data o 
' niu dla rozwoju wychowania

Przed 15 laty Sejm Ustawodawczy

WYCHOWANIU

historycznym znaczę, 
fizycznego i spor( 

uchwalił jednogłośni.
„Ustawę o powszechnym obowiązku przysposobienia za 
dowego, wychowania fizycznego i przysposobienia wojski 
wego młodzieży oraz o organizacjach kultury fizyc • 
i sportu”. ' Znej

o budzeniu społecznego 
Budzenie 

inicjatywy,

inicjatywy czynu w tym kierunku, 
i rejestracja tej 

scalanie jej i na-
dawanie wspólnego kierunku 
wszelkim poczynaniom kultu­
ralnym — oto główne zadania 
nowo powstałego oddziału 
WTK.Powiat kępiński ma wiele braków, jak słabość kadry i wyposażenia w sprzęt, ale z drugiej strony istnieje wiele świetlic nie wykorzystanych w pełni. Przede wszystkim więc należy ożywić istniejące placówki oświatowe. Niemałą w tym rolę odegrać może mło da inteligencja.W spotkaniu wzięli udział przedstawiciel KW PZPR — 
Zb. Pawlak oraz przedstawi­ciel Zarządu WTK — J. Mę- 
czyński.Na zakończenie spotkania wybrano 30-osobowy Zarząd oraz 11-osobowe Prezydium.(km)

ub. r. pow. Szamotuły i pow. Pisz.
Dyskutanci zabierający głos w 

obradach krytykowali zdarzające 
się jeszcze przypadki nieskoordy­
nowanej działalności różnych or­
ganizacji na jednym terenie.

Podawano liczne przykłady o- 
fiarności społecznej w budowni­
ctwie kulturalnym, domagając się 
jednocześnie zapewnienia wsi ty­
powych projektów obiektów kul­
turalnych.

Obrady podsumował min. Galin 
ski, podkreślając specyficzny cha 
rakter narady, w której pierwszy 
raz obok działaczy kulturalnych i 
związkowych wzięli udział prze­
wodniczący Prezydiów PRN.

Min. Galiński mówił o koniecz­
ności wyboru wartości artystycz­
nych przeznaczonych do upow­
szechniania, a także poinformo­
wał o próbach zaradzenia trud­
nościom związanym z brakiem 
kadr pracowników kulturalno-o­
światowych.

Dokończenie ze str. 1Po południu dyskutowano nad problemami, poruszonymi w referacie i dzielono się spo­strzeżeniami. Mowiono o po­trzebie przygotowywania mło­dzieży szkół średnich, szczegół nie rolniczych, do pracy kul­turalnej na wsi; roli społecz­nej twórczości artystycznej; zmianach zainteresowań mło­dzieży: ruchu sportowym, któ­ry winien szczególnie zimą uwzględnić zagadnienia kul­tury; konieczność dania wsi bogatego repertuaru artystycz nego, z którego można by ko­rzystać według wymogów śro­dowisk; kinach wiejskich i fil­mach.W dyskusji głos także zabrał sekretarz KW PZPR — Stefan 
Olszowski. Nawiązał on do tra dycji patriotycznych Wielko­polski, zawierających bogatą treść społeczno-postępową; te wartości mają duże znaczenie w życiu kulturalnym naszego województwa.Debata trwała do wieczora; dalszy jej ciąg w dniu dzisiej­szym. (p)

W okresie międzywojennym 
władze nie zdobyły się na praw­
ne i praktyczne zrealizowanie tej 
tak niezmiernie ważnej dla roz­
woju kraju sprawy. Zdecydowa­
nie odmiennie przedstawia się 
kwestia stosunku władzy ludowej 
do zagadnień kultury fizycznej:

Artykuł I pierwszej w Polsce 
ustawy w sprawach kultury fizy­
cznej głosi: „Celem włączenia 
trwałego zapału młodego pokole­
nia do pracy nad rozwojem sił ■ 
i bogactwa narodu oraz rozsze­
rzenia systemu wychowania naro­
dowego, przedłużania kształcenia 
młodzieży poza okres obowiązku 
szkolnego — wprowadza się obo­
wiązek powszechnego przysposo­
bienia zawodowego, wychowania 
fizycznego i przysposobienia woj­
skowego młodzieży”. Dalej w usta­
wie czytamy m. in., że zadaniem 
powszechnego przysposobienia 
młodzieży jest zapewnienie jej

Po meczu
Dynamo Gwardia

Trzecie z kolei spotkanie pły­
wackich zespołów Dynamo Ber­
lin (NRD) — Olimpia Poznań za­
kończyło się sukcesem gości (92:50). 
Po meczu dwóch trenerów nasze­
go okręgu powiedziało:

— Dynamo to bardzo silny, wy­
równany zespół, prezentujący wy­
soką klasę międzynarodową — po­
wiedział trener F. Klemiński. 
Niemcy mają korzystniejsze wa­
runki treningowe, więcej godzin 
mogą korzystać z basenów.

— Mieliśmy zaledwie 14 dni tre­
ningowych w tym roku — oświad­
czył trener Z. Kurnatowski. Z 
powodu mrozów baseny w Pozna­
niu były nieczynne, co pozbawiło 
nas zaprawy. Z góry spodzie­
wałem się wysokiej przegranej. 
Prosiłem dlatego o przesunięcie 
terminu zawodów .Okazało się to 
jednak niemożliwe, (tp)

Owocna współpraca Polski i NRD
Podsumowanie wyników akcji 

przeciwpowodziowej

Zmiana ceny jajZ dniem 27 marca br. (śro­da) obniżone zostają ceny de­taliczne jaj świeżych I gatun-ku z 2,40 do 2,20 zł kę i jaj świeżych II 2,20 do 2,00 zł za 1 za 1 sztu-gatunku sztukę.PAP z
Chór Filharmonii Poznańskiej

kończy tournee po USA
Nowojorski korespondent PAP, red. W. Górnicki donosi: 

Żaden z polskich zespołów artystycznych nie miał jeszcze 
tak dobrej prasy w USA, ale i zarazem tak wyczerpującej 
podróży, jak chór Filharmonii Poznańskiej.W ciągu ostatnich dni chór występował niemal codziennie, a w kilku wypadkach po dwa razy dziennie. Śpiewaków po­znańskich oglądały i słuchały: Flint (Stan Michigan), Toledo (Stan Ohio), South Bend (Stan Indiana), a w niedzielę tj. 24 bm. chór odniósł wyjątkowy sukces w Chicago. Na dwa ko­lejne występy w wielkiej li­czącej 3 i pół tysiąca miejsc sali bilety były wyprzedane do ostatniego miejsca.Miarą sukcesu poznaniaków może być nie tylko zawrotna 

wprost frekwencja na koncer­
tach. co ma zapewne związek z faktem, że Chicago jest dru­gim po Warszawie /najwięk­szym skupiskiem Polaków na świecić, lecz i głosy miejsco-

wej prasy amerykańskiej. W jednym z dzienników chica­gowskich recenzje muzyczne pisze Claudia Cassidy znana z wyjątkowo kapryśnych upodo­bań i nie uznająca żadnych sław muzycznych. To ona m. 
in. pozwoliła sobie na druzgo­
cącą krytykę Toscanfego, a ze­
społy zagraniczne zawsze ma­
ją z nią na pieńku. Tymcza­
sem dla zespołu poznańskiego 
Cassidy znalazła wręcz słowa 
zachwytu, utrzymując, że jest 
to jeden z najlepszych chórów, 
jakie w ogóle słyszała.Skoro już o tym mowa war­to wspomnieć, że występom chóru Stuligrosza towarzyszy bez przerwy potok niezmier­nie przychylnych recenzji pra­sowych.Chór poznański da jeszcze w bieżącym tygodniu cztery o- statnie koncerty w USA: w East Dansing, Pittsburghu, Cleveland i Detroit. Stamtąd droga wiedzie już prosto do Montrealu i Quebec, skąd po sześciu tygodniach wyczerpu­jącej lecz pełnej sukcesów po­dróży chór uda się na pokła­dzie „Batorego” w drogę do kraju. (PAP)

Dorocznym zwyczajem w nadgranicznej miejscowości Ho- 
hensaaten (NRD) odbyło się uroczyste podsumowanie prowa 
dzonej w tym roku wspólnej akcji przeciwpowodziowej 
przez lodołamacze NRD i Polski.W uroczystości udział wzię­li przedstawiciele resortów żeglugi obydwu krajów, przed stawiciele miejscowych władzpartyjnych oraz załogi łamaczy.Ustalono,

i państwowych zwycięskich lodo-że najlepsze wy-niki w tegorocznej akcji uzy­skały lodołamacze „Lis”, do­wodzony przez kpt. Januszew skiego oraz lodołamacz „Gartz”, dowodzony przez kpt. Kajzera (NRD). Załogom lodo­łamaczy przyznano wysokie nagrody pieniężne oraz odzna czenia za specjalne zasługi w akcji przeciwpowodziowej.
Przedstawiciele NRD i Pol­

ski stwierdzili, że współpraca

pisania porozumienia w tej 
sprawie, przynosi świetne wy­
niki. Załogi lodołamaczy oraz 
komitety przeciwpowodziowe 
nabierają coraz większych do­
świadczeń, czego dowodem 
jest tegoroczna akcja. W bar­
dzo trudnej sytuacji udało, się 
zapobiec groźbie powodzi na 
nadodrzańskich terenach Pol­
ski i NRD. (PAP)

W Belgii

lodołamaczy Polski NRD
trwająca od 1952 r. tj. od pod-

Nagły wyjazd
Bldaulta z NRFRzecznik władz Bawarii o-świadczył, że szara eminencja ultrasów francuskich, Georges Bidault nagle odleciał z NRF, jeszcze przed otrzymaniem odpowiedzi w sprawie przyzna ni^ mu prawa pobytu.Jak podaje AFP, Bidault udał sie do Lizbony.*Bidault podróżuje pod na­zwiskiem Auberger. Towarzy­szy mu sekretarz. (PAP) /

WALNE ZGROMADZENIE 
ODDZIAŁU POZNAŃSKIEGO 

SIMPodbędzie się w środę, dnia 27 marca 1963 r. o godz. 16.30 w pierwszym oraz o godz. 17.00 w drugim terminie w Domu Technika w Poznaniu, ul. Sta- lingradzka 5'9.

Duże zainteresowanie 
odczytami 

prof. KlafkowskiegoDuże zainteresowanie w Belgii wywołała seria odczy­tów profesora Uniwersytetu Poznańskiego Alfonsa Klaf­kowskiego. Obejmowały one kluczowe problemy prawne, dotyczące likwidacji skutków drugiej wojny światowej.Polski uczony wygłosił je na Wydziale Prawą Uniwersytetu w Liege i Gandawie oraz w In stytucie Socjologii (Solvdy) Uniwersytetu w Brukseli. Wy­kład prof. KlafWowskiego w Królewskim Instytucie Sto­sunków Międzynarodowych w Brukseli zgromadził liczne gro no uczonych i polityków bel-I gijskich. (PAP)iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimffliMiiiiiiim
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Janusz Marciszewski.

GŁOS WIEI KOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19 
Centrala telef. 611-21 łączy wszy­
stkie działy. Wydawca: Poznań-
skie
RSW

Wydawnictwo Prasowe
„Prasa”.

Graficzne Im M
Druk: Zakłady
Kasprzaka p-3

harmonijnego zdrowia i tężv 
fizycznej oraz wysokiego poziomu 
swiadcmosci społecznej. u

Działalność sportowa nrz»o-> 

wąskiej warstwy młodzieży nil. 
szczańskiej. W lata powojenni 
objęto nią szerokie warstwy SD„ 
łeczeństwa, także na wsi, gdzi." 
pod tym względem były’ prze* 
wojną największe zaniedbania

 (P)

Lech - AZS 
pod koszem

Dzisiaj o godz. 19 w sali Poznań- 
skiego Ośrodka Sportowego od- 
będzie się zaległe spotkanie o mi" 
strzostwo I ligi koszykówki ko­
biet pomiędzy Lechem a wrocław­
skim AZS-em. Spotkanie tych 
społów w pierwszej rundzie od­
wołano na skutek zamknięcia sal 
sportowych w Poznaniu. Wyn-k 
dzisiejszego spotkania interesuję 
przede wszystkim koszykarki - 
Olimpii. Zespół ten ‘ zajmuje 
obecnie 8 miejsce w tabeli i wv. 
przędza AZS Wrocław tylko jed­
nym punktem. W przypadku 
zwycięstwa akademiczek, pozna- 
nianki znalazłyby się na 9 — 
spadkowej pozycji. Do zakończę-
ni a 
ko

rozgrywek pozostały zaś tyi- 
dwie kolejki spotkań. (S)

Sport rehabilitacyjny 
przynosi zdrowie i radość 

inwalidom
Kultura fizyczna i sport dla 

inwalidów, to u nas nowa dz.e- 
dzina. Uprawianie jej zajnicjowaia 
jako jedyna w Polsce Federacja 
Start, która zrzesza prace wnikcw 
spółdzielczości i rzemiosła. Akcję 
rehabilitacyjną prowadzi się od 
zaledwie dwóch lat w Warszawie,
Krakowie i Poznaniu.
jak wynika 
łączy Woj. 
w Poznaniu,

Da je ona,
z wypowiedzi dzii- 

Komisji Sport. Stan 
cc raz lepsze wyniki

i zdobywa sobie dużą popularność.
Akcją rehabilitacyjną w na­

szym województwie kieruje spe­
cjalna komisja powołana śp >■• 
śród działaczy Związku Spółdziel­
ni Inwalidów i Startu przy wy­
bitnej pomocy naukowców i 
świata lekarskiego z kierownikiem 
Katedry Metodyki i Pedagogii:! 
WSWF prof. gr Fr. Laurentow- 
skim na czele.

Program zajęć realizuje się w 
kilku dyscyplinach sportowycn, 
turystyce i zajęciach masówyem 
obejmuje on pływanie i szachy 
dla widzących i niewidomych. j 
gimnastykę, zajęcia w czasie pra- . 
cy i po pracy, tańce, kajakarstwo. । 
wioślarstwo, narciarstwo, tury- : 
stykę i kampingi.

Czynny wypoczynek i rozryw­
ka, którymi objęto 376 osób, do­
tkniętych różnymi kalectwamb 
zyskuje nowych entuzjastów. W" 
niki prawie dwuletniej, lecz żmud 
ne i wytrwałej pracy grona spe­
cjalistów podsumowane zostaną 
na specjalnym, ogólnopolskim 
festynie przy współudziale SosC 
zagranicznych, w Sierakowie * 
dniach 30 i 31 sierpnia i 1 wrze ‘ 
nia br.

Ćwiczenia w Poznaniu prowa­
dzone są w środy (od godz. 
i w soboty (od godz. 16) w s 
WSWF w Parku Kasprzaka o 
w niedzielę od gedz. 12.30 w 
przy ul. Wronieckiej (płyW'*^■

Zapaśnicy Posnanii 
bez porażki

Walczący w lidze terytorialne! 
w stylu klasycznym 
Posnanii odnieśli trzeci z 
sukces. Tym razem pokona U 
ny zespół Włókniarza z .
wa. W najbliższą niedzielę 1 
grany zostanie ciekawy 
między lokalnymi ^^^ruży 
tą i Posnania. Są to jedv zeg0 
ny reprezentujące barwy ‘ „jej 
okręgu w poznańsko-wrocł • 
lidze terytorialnej. Wrocła 
w niej cztery zespoły. W

ma

Totek" płaci
W Toto-Lotku Z 

stwierdzono: 1 rozw.
dnia 24 fm-

6 traf- 
grana ok. zł ^0>7oo" l"4
5 prem. wygr. ok. zł 1- zl
rozw. z 5 zwykł. wygr- 
21.802; 5.984 rozw. z 4 wy^- £ 
zł 482; 125.165 rozw. z 3 wyg

z

ok. zł 24. dDiaW zakładach piłkarskicn 13
24 bm. stwierdzono: ' roż
traf, wygrane ok- zł 123'7p’no ok’
wiązań z 12 traf, wygraj 
zł 3.017; 498 rozw z 111 rozW. z 
grane po ok. zł 248, 4.
10 traf, wygrane po ok-



sukurs szkole

Jak zdobyć działaczaJak? Oczywiście starą i niezawodną, wypróbowa ną metodą. Przyjść do szkoły albo też wysłać tam odpowiedniej treści pisem ko, apelując do obywatelskiej postawy nauczyciela, która po zwala spodziewać się, iż adre­sat „nie odmówi swego cenne­go udziału w wyżej wymienio nej akcji”. Nauczyciel na ogół nie odmawiał. Nauczyciel bo­wiem powinien być społeczni­kiem, albowiem od jego posta wy zależy postawa kształtowa nego przezeń młodego pokole­nia. A poza tym nauczyciel na pewno potrafi. I wywiąże się. Po cóż zatem sięgać do in­nych źródeł społecznej inicja­tywy i ofiarności? Droga do szkoły była najprostsza i naj­łatwiejsza — korzystano z niej zatem chętnie i często.Niestety, nazbyt często. Zmu szone niepokojącymi sygnała­mi (najczęściej były nimi wy­niki egzaminów młodzieży, u- biegającej się o przyjęcie do wyższego typu szkoły) władze szkolne podsumowały ostat­nio efekty nauczycielskiego monopolu na działacza. W jed nym tylko, ostatnim kwartale ubiegłego roku szkolnego na­liczono w naszym wojewódz­twie 3 165 dni nieobecności wy kładowców w szkołach ogólno kształcących, 19 347 odwoła­nych godzin lekcyjnych i 29 406 złotych strat. Nie licząc w to kosztów delegacji odry­wanego od pracy zawodowej do społecznej — nauczyciela.Bywało tak, że jednego dnia w jednej szkole brakowało 50 proc, grona nauczycielskiego; bywało, że jednego nauczycie­la ob; ano kilkunastoma róż Dorodnymi funkcjami. Szcze­gólnie niepokojąco przedsta­wiała się ta sytuacja na wsiach, skąd potem przycho­dzili do szkół licealnych ab­solwenci, wykazujący niedo- puszcz nie rażące braki w wiadomościach z zakresu prze robionego materiału.Stan ten zmusił Minister stwo Oświaty do wydania, pod koniec ubiegłego roku, specjał nego okólnika w sprawie pod niesienia dyscypliny pracy w szkołach i innych placówkach oświatowo - wychowawczych. Warto tu od razu wyjaśnić, iż okólnik ten nie jest bynaj­mniej nowością, lecz przypom nieniem obowiązujących ak­tów prawnych, nie przestrze­ganych w należytym stopniu. Władze nadrzędne wyszły więc tylko naprzeciw pow­szechnej kampanii o likwida­cję nadmiernej ilości narad i podniesienia sprawności szko­ły. Ostatnie zarządzenie Mini­sterstwa będzie więc teraz o- statnim argumentem dyrekcji szkoły, nie mogącej obronić się przed licznymi prośbami o pomoc ze strony organizacji politycznych. społecznych, związków zawodowych, rad na rodowych itd.Okólnik mówi również o po trzebie ograniczenia pracy spo łecznej młodzieży — i to jest sprawa najłatwiejsza, zależna wyłącznie od rozumnego po-
•asze rozmowy

Ostatnia 
instancjaW 1960 roku przy Wo­jewódzkiej Komisji Związków Zawodo­wych w Poznaniu po­wstała komisja skarg i zaza- en- Do dnia dzisiejszego tylko Rakowska WKZZ wzięła przy ład z Poznania. Gdzie indziej yc może zabrakło społeczni­ków na raiarę Leona Murzy- 2°Wskiego — przewód niczące- ?° komisji skarg i zażaleń Przy WKZZ w Poznaniu...jednym z zakładów pra- °y dziennikarz usłyszał taką rozmowę:

~ Skrzywdzili mnie ei z dyrek- 
J1 ’ nie wiem, gdzie szukać po- 

niocy. Ra<ia zakładowa nie chce 
" ’rweniować, nasz związek za- 
Wowy,— również.

,T A byłeś, bracie, u Murzynow- *kiego7
- Nie.
" To idź, on ci na pewno spra- 

załatwi...Charakterystyczny to dialog. '•Instytucja Murzynowskiego”, Nazywana „ostatnią deską ra- Unku” lub „ostatnią instan­

dejścia do sprawy samej dy­rekcji.Gorzej z nauczycielami, na których pomoc przyzwyczajo­no się liczyć, którzy pełnią dziś odpowiedzialne funkcje społeczne i od których pracy poza szkołą rzeczywiście czę­stokroć zależy sprawna orga­nizacja wielu dziedzin naszego życia. Jak z tego wybrnąć? O- tóż tzw. funkcje mandatowe, z wyboru — np. w radach na­rodowych, organizacjach poli­tycznych i związkach zawodo wych, nie będą ograniczone. Pozostałe jednak prace społe­czne, wymagające jednorazo­wego zwolnienia (obsługiwa­nie konferencji, pomoc w ak­cjach itd.) nie mogą wymagać zwolnienia przekraczającego 2 dni w roku. Poza tym posta­nowiono, iż w jednym dniu nie można zwolnić od zajęć szkolnych więcej niż 1 proc, ogółu zatrudnionych w danym powiecie nauczycieli. I dalej: ilość utraconych przez jednego nauczyciela na rzecz pracy społecznej „dniówek” nie mo­że przekraczać 0,5 proc, ogółu jego „dniówek” w roku.Pozostaje oczywiście ogrom na dziedzina spraw nie dają­cych się objąć sztywnymi pa­ragrafami. Dobre, wzajemne kontakty szkoły i korzystają­cych z jej pomocy instytucji i organizacji zależeć będą przede wszystkim od zrozumie nia hierarchii potrzeb, elasty­czności interpretacji zarzą­dzeń i oczywiście dobrej woli.
śujiąło "Taatra

W którejś tam wiośnie życia niemal wszyscy połykamy fen 
„bakcyl” i odtąd już bez stałych flirtów z Melpomeną nie mo­
żemy się obejść. Jeden wyznacza sobie randki obowiązkowo co 
miesiąc, innemu wystarczają spotkania raz na kwartał; wszystkim 
jednak teatromanom potrzebna jest dla normalnego samopoczu­
cia świadomość, że w jego mieście, jego teatr codziennie gra i.~ 
że nie świeci pustką.

Mówią, że w Poznaniu' niewielu takich „zarażonych teatrem” 
można by zliczyć. Skąd zatem na — niezapomnianej dotychczas 
— brechfowskiej „Operze za trzy grosze”, która przy pełnej 
widowni zeszła z afisza, osiągnąwszy 91 przedstawień, zebrało 
się widzów aż 40 tysięcy! Oto niezgłębione tajemnice afektów!

Dziś, z okazji Międzynarodowego Dnia Teatru — święta, które 
jednoczy uczucia ludzi, zgromadzonych po obydwu stronach 
rampy — życzymy naszym Teatrom, ich zespołom i dyrekcji, dal­
szych i jak najczęstszych tego rodzaju masowych wizyt entuzja­
stów sceny oraz powodzenia w zawieraniu nowych znajomości 
z tymi, którzy „na teatr” dotychczas nie zachorowali.

Na zdjęciu: scena ze sztuki Natalii Rolleczek — „Sukces", gra­
nej ostatnio w poznańskim Teatrze Nowym.

cją” cieszy się wśród pokrzyw dzonych zasłużoną sławą. Pe­tentów ma też Murzynowski — huk. Dziennie przyjmuje zwykle 10 skarg dotyczących naruszenia ustawodawstwa pracy, spraw mieszkanio­wych ...eh dajmy spokój wyli­czaniu. Ludzie przychodzą z wszelkimi kłopotami. Oto dwa przykłady:

Wyrzyscy przecież doskonale wiemy o tym, że są takie miej­scowości, gdzie nauczyciel jest faktycznym i jedynym orga­nizatorem życia kulturalnego, bywa też, że jest to dlań pa­sją i przyjemnością.Wielka i niemal niezastąpio na jest np. rola wychowawcza nauczyciela w organizacji har cerskiej, będąca jak gdyby przedłużeniem jego pracy na lekcjach. I on sam jednak i ko rzystający z jego pomocy, mu­szą odtąd pamiętać o- tym, aby nic — nawet w danym ośrod­ku pożytecznego — nie działo się kosztem wyników naucza­nia. Żaden powiat, żadna naj­mniejsza nawet wieś, nie jest dziś pozbawiona również in­nych przedstawicieli inteligen cji, którzy również mogą oka­zać się bardzo dobrymi dzia­łaczami społecznymi. Nic nie stoi na przeszkodzie, by miej­scowy aktyw k-o poszerzyć o lekarza, agronoma, farmaceutę czy inżyniera. 'Według oficjal­nych danych 68 proc, naszych nauczycieli, a 90 proc, poniżej lat 30 obarczonych jest funk­cjami społecznymi. Nie doliczo no by się chyba tylu działaczy w innych zawodach.Pierwsze echa omawianego już tu i ówdzie zarządzenia pozwalają się spodziewać, iż społeczeństwo przyjęło go z należytym zrozumieniem. Or­ganizacje społeczne w niektó­rych miejscowościach, korzy­stające z pomocy nauczycieli, postanowiły już znaleźć odpo­wiednie osoby, które by zastą­piły wykładowcę, oderwanego od lekcji. Choćby tylko pro­wadząc powtórki lub czytając z młodzieżą lektury, który to system polecamy powszechnej uwadze.
WANDA CHILA

Mówi matka czworga dzieci: 
„Jestem w ciąży. Chciałam ją 
przerwać, ale w wydziale zdro­
wia zażądali masę zaświadczeń. 
Zanim wystaram się o tyle pa­
pierków, na zabieg będzie za póź­
no.”

Mówi zrozpaczona żona i mat­
ka: „Mąż jest neurastenikiem i 
nałogowo pije. Życie z nim to 
męka dla mnie i dla dzieci. Po­
czątkowo zgadzał się na rozwód, 
ale teraz jest innego zdania. W 
naszej sprawie mwodowej było 
już kilka „terminów”, ale on ni­
gdy się nie stawił. Co robić?”Obie sprawy Murzynowski załatwił. Na tę drugą potrze­bował czterech godzin. Tak właśnie długo perswadował przeciwnikowi rozwodu, że u- pór nie ma sensu. Nawiasem mówiąc, wpływające do „ostat niej instancji” sprawy są zwy­kle znacznie bardziej skom­plikowane. Nigdy jednak — jeśli tylko skarżący miał ra­cję — Murzynowski nie ska­pitulował. Zawsze udało mu się sprawę załatwić.

— Jakie są pańskie metody? — pytam.
— Przede wszystkim pozwa­

lam się petentowi wygadać. 
Nieraz trwa to godzinę lub dłu 
żej. Potem pytam: „o co cho­
dzi?”. Wówczas już w dwóch, 
trzech zdaniach zawarte jest 
sedno sprawy. Teraz przycho-

Z realizacji uchwał VIII PlenumBurzliwe sześciolecie mi nęło. Zapisało się w w historii rad naro­dowych kompresją 25 tysięcy etatów, usuniętych z tzw. przerostów administra­cyjnych, dziesiątkami najroz­maitszych reform, selekcją kadr, reorganizacją poszczegól nych szczebli, wydziałów itp.W rezultacie tych zmian — liczba urzędników w radach narodowych wyniosła w roku ubiegłym około 110 tysięcy. Nastąpiły przy tym dość istot­ne przesunięcia w hierarchii administracyjnej. I tak, jeśli w roku 1956 administracja szczebla wojewódzkiego za­trudniała ponad 24 proc, ogó­łu urzędników, to w roku ubie głym procent ten wyniósł 16. Równolegle nastąpił wzrost liczby urzędników w powia­tach z 39 do 42 proc., co znaj duje swoje uzasadnienie w co raz dalej idącym usamodziel­nianiu się rad powiatowych i rozszerzaniu ich uprawnień w zakresie zarządzenia gospo darką terenową.
StabilizacjaCharakterystyczna jeszcze do niedawna płynność kadr w radach narodowych wyraźnie zahamowała się. Świadczy o tym fakt, że już w tej chwili ponad połowa ludzi zatrudnionych w radach legi­tymuje się stażem pracy po­wyżej pięciu lat (procent ten w roku 1956 wynosił niewiele ponad 30). Zaznaczająca się stabilizacja szczególnie korzy­stnie wygląda w gromadzkich radach narodowych, w któ­rych jeszcze parę lat temu pracownicy z pięcioletnim sta zem stanowili raptem 9 proc. Dziś jest ich 43.6 proc., a więc prawie pięć razy więcej.Równie pozytywnym zjawi­skiem jest przełamanie głę­boko zakorzenionego „kom­pleksu prowincji”-, który w po ważnym stopniu uniemożli­wiał rozsądne obsadzanie si­łami fachowymi wszystkich szczebli administracji tereno­wej. Zwłaszcza decentralizacja kadr „w dół”, z województw do powiatów, napotykała opory które przełamała do­piero specjalna „bodźcowa” uchwała Rady Ministrów z końca 1961 roku w sprawne stworzenia pracownikom pre­zydiów WRN warunków przej ścia do pracy w prezydiach PRN. W wyniku jej „zeszło” do powiatów ponad 230 pra­cowników wojewódzkich, wśród nich 81 z wykształce­niem wyższym, 127 ze średnim i 23 z podstawowym.

Krzywa rośnie!Z^iekawych spostrzeżeń do- starczają najnowsze dane statystyczne Biura do Spraw Prezydiów Rad Narodowych, dotyczące wykształcenia. Do­wiadujemy się z nich, że je­szcze sześć lat temu co siedem nasty urzędnik (5,7 proc.) ad­ministracji państwowej nie miał ukończonych sakramen­talnych siedmiu klas. Dziś lu­
dzi kolej na wysłuchanie dru­
giej strony. Rozmawiam z dy­
rekcją, radą zakładową; wy­
słuchuję świadków, przepro­
wadzam konfrontacje.

— Dlaczego tak często do­
chodzi do łamania ustawodaw 
stwa pracy?

— Odpowiem krótko: kumo­
terstwo, złośliwość, bezdusz­
ność, urażone ambicje, no i 
niemalże powszechna niezna­
jomość prawa pracy, które sta 
nowi prawdziwą dżunglę.

— Długi czas po wyzwole­
niu był pan dyrektorem HOP, 
później prezydentem miasta 
Poznania, następnie dyrekto­
rem kilku przedsiębiorstw. 
Obecnie jest pan na rencie in­
walidzkiej. Skąd czerpie pan 
siły na trudną pracę w komi­
sji skarg?

— Sam się nieraz temu dzi­
wię, przechodziłem już prze­
cież kilka zawałów serca. My­
ślę, że trzymam się jakoś dzię­
ki satysfakcji, którą daje mi 
praca w komisji. Jest to robo­
ta konkretna, której wyniki 
widać codziennie. Stąd też za­
dowolenie, pomnażane jeszcze 
licznymi wyrazami uznania. 

'Otrzymuję listy, kwiaty, po­
dziękowania.Rozmawiał: M. Ł.

dzie z niepełną szkołą podsta­wową stanowią w radach tyl­ko 0,6 proc, ogółu zatrudnio­nych. Ponad połowa urzędni­ków7 ma za sobą pełne 7 klas, względnie rozpoczętą szkołę średnią. Ludzi z maturą jest już 38 proc, z czego 41 proc, w wojewódzkich, 48 proc, w powiatowych — 11 proc, w gromadzkich radach narodo­wych. Wykształceniem wyż­szym legitymuje się 9,6 proc, zatrudnionych we wszystkich radach narodowych (w roku 1956 — 7 proc.)Krzywa wykształcenia wy­kazuje więc wyraźny wzrost. Nie bez wpływu na jej dalszy przebieg będzie z pewnością aktualnie uzupełniająca swoją wiedzę grupa urzędników uczą cych się w przyuniwersytec- kich studiach administracyj­nych, specjalnych szkołach średnich oraz grupa stypen­dystów rad narodowych. I tak 
w szkołach średnich uczy się obecnie 7568 pracowników rad, 
w uczelniach wyższych 284, a ze stypendiów fundowanych przez prezydia korzysta 19 ty­sięcy studentów na różnych kierunkach studiów.

Ucieczki specjalistówpewne niepokoje budzi na- * tomiast kadra fachow­ców, którzy ściągani z wiel­kim trudem do administracji państwowej — stosunkowo szybko rezygnują z powierzo­nej im pracy (poza piastują­cymi stanowiska kierownicze), przechodząc do administracji gospodarczej. Stąd w wielu specjalnościach, zwłaszcza technicznych, zaznacza się wy raźny spadek. Na przykład jeśli PWHN w roku 1959 mia ły i276 zatrudnionych z wy­kształceniem technicznym, to w roku ubiegłym już tylko 804. Podobnie wygląda sytuacja w powiatach — 634 i obecnie 457.
j PLASIlkA

Wystawa H. Wicińskiego

O
twarła w sobotę w Arsenale na SI. Rynku wystawa oca­
lałych rzezo i rysunków Henryka Wicińskiego (1908— 
1943) stanowi wydarzenie najwyższej wagi w obecnym 
ożywionym zresztą sezonie wystawowym.

W toczącej się u nas od lat dyskusji o sztuce zaangażowa­
nej, brakło dotychczas głosu arlysły, który całym swoim, krót­
kim niestety, życiem zadokumentował nierozdzielność rewolu- 
cyjności zapatrywań i postępowości poglądów z nowoczesną, 
ciągle rewolucjonizowaną formą wypowiedzi plastycznej.

Twórczość H. Wicińskiego jesł prawie nieznana i najwyż­
szy czas, aby została, nawet w łak wycinkowej jak obecnie 
formie, zaprezentowana jak najszerszym kręgom odbiorców. 
Trudno bowiem zrozumieć brak zainteresowania i milczenie 
w przypadku artysty, który już w latach 30-tycn podjął szereg 
węzłowych zagadnień artystycznych, wyprzedzając w wielu 
wypadkach doświadczenia współczesnej sztuki europejskiej.

Od wczesnej młodości spędzonej w środowisku łódzkiej le­
wicującej mioozieży, związany był Wiciński z polskim ruchem 
robotniczym. Tak w okresie studiów w Akademii Sztuk Pięk­
nych w Krakowie w pracowni X. Dunikowskiego, gdy należał 
do KZM jak i w latach następnych jako członek KPP włączał 
się czynnie, nie tylko swoją twórczością plastyczną, w walkę 
o ideały społeczne.

Jednocześnie orientacja polityczna Wicińskiego' — komu­
nisty jest również decydująca dla jego postawy artystycznej, 
dla oblicza jego sztuki. Artysta odrzuca zdecydowanie natu­
ralizm, o którym mówi w ankiecie Głosu Plastyków w 1937 r. 
„Naturalizm przez dosłowność powtórzenia, ma w sobie ele­
ment ugodowości. Jest potwierdzeniem stanu istniejącego, ro­
dzajem rejestracji inwentarza, a nie formą kształtowania ludz­
kiej świadomości".

Obecna wystawa retrospektywna obejmuje zaledwie kilka 
zachowanych rzeźb oraz fotogramy szeregu, zaginionych w 
okresie wojny i zniszczonych przez hitlerowców w Muzeum 
w Łodzi, prac artysty. Wiciński wyszedł z doświadczeń kubi- 
słycznej rzeźby pocz. XX wieku, z jej dążenia do rozbicia 
przedmiotu na szereg kontrastowanych i łączonych na zasa­
dzie przeciwstawienia płaszczyzn, tworzących określone for­
my przestrzenne. Tendencja ta wyraźna jest w Leżącej 1934— 
36). W wyniku indywidualnych doświadczeń dąży dp ujedno­
licenia rozbitych elementów i łączenia płaszczyzn dających 
organiczną jedność figury, co powoduje jednocześnie monu- 
menłalizację wyrazu łak charakterystyczną dla ostatnich dzieł 
Wicińskiego np. Projekt fontanny (1938).

Z powodu trudnej sytuacji materialnej większość projektów 
nie została nigdy zrealizowana, pozostały natomiast liczne 
szkice, w wielu wypadkach o dużych walorach plastycznych 
stanowiące zupełnie samodzielne kompozycje graficzne, włą­
czone również w ramy obecnej wystawy.

Wszechstronne zainteresowania Wicińskiego obejmowały 
także poezję i teatr. Współpracował od 1935 r. z teatrem pla­
stycznym Cricot w Krakowie, dla kłórego projektował szereg 
dekoracji i kostiumów, do których szkice oglądamy obecnie 
obok rzeźb w Arsenale.

Jedynie nieliczne okruchy twórczości Henryka Wicińskiego 
ptzetrwały zawieruchę wojenną, tym bardziej są one warte 
poznania jako jeden z ciekawszych rozdziałów polskiej sztuki 
awangardowej.

KONSTANTY KALINOWSKI

Jedyny, nieznaczny zresztą wzrost odnosi się do liczby ekonomistów (w roku 1956— 1596 zatrudnionych, w 1962 o 50 więcej).Przetrzebianie się kadry fa­chowców w radacn narodo­wych niektórzy próbują tłu­maczyć działalnością przemy­słowych zjednoczeń, Które ma­ją większe możliwości przycią gania potrzebnych specjali­stów. Być może jest to istot­nie jedna z przyczyn, ale chy­ba nie jedyna. Wykrycie dal­szych i znalezienie skutecz­nych metod utrzymania z tru­dem Zdobytych przez admini­strację terenową fachowców staje się potrzebą super-pilna. Dyktują ją nowe, coraz dalej idące uprawnienia rad, zleca­jące im funkcje administra­cyjnego kierownictwa i kon­troli nad przemysłem, budów nictwem, handlem itp.
WIESŁAWA LASKOWSKA

Oni też są winniW rubryce listów od czytel­ników dziennika zachoanio- berlińskiego „Der Tagessp,e- gei” zamieszczono godną uwa­gi wypowiedź pt. „Mordwa- gen”. Autor — A. Kubę — nawiązuje do informacji o procesach wytoczonych hitle­rowskim zbrodniarzom, którzy w czasie ubiegłej wojny u- śmiercali ludzi gazem w spe­cjalnie do tego przystosowa­nych samocnodach. Kubę wskazuje m. in., że dotychczas nie słyszało się o pociągnię­ciu do odpowiedzialności kar­nej konstruktorów oraz pro­ducentów tych samochodów. Zdaniem autora listu jest to luka. Czyż tacy ludzie — py­ta Kubę — nie są równie win­ni śmierci pomordowanycn, jak ci, którzy tymi narzędzia­mi dokonywali zbrodni?,,,ZAP
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środa Słońce: 5.48—18.11

OPERA — g. 19 — Teatr Ludo­
wy — Nowa Huta; POLSKI — g. 
19 „Wesołe kumoszki z Windso­
ru”; NOWY — g. 19 „Sukces”; 
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję Ci 
Ewo”; MARCINEK — g. 11 „Kró­
lowa śniegu”,
KINA

APOLLO — g. 9.35, 12.15, 15,
17.30, 20.15 „Przygoda” (wł.-fran­
cuski, 18 l.)j BAŁTYK — g. 10, 
12, 14, 16.30 „Przygody Miinch- 
hausena” (czeski, 16 1.); g. 19 — 
„Rocco i jego bracia” (wł.-franc., 
18 1.); GONG — g. 10—12 „Wzgórze 
905” (jug., 12 1.); g. 16, 18, 20 „Zda 
rzyło się w Rzymie” (włoski, 18 
1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Jazz, 
jazz, jazz” (ang., 14 1.); g. 15.30, 
18, 20.15 „Pół żartem, pół serio” 
(USA, 18 1.); HUTNIK — g. 18 
„Dziewczęta” (radź., 14 1.); KOS­
MOS — g. 17, 19.30 „Miłość Alo­
szy” (radź., 14 1.); MALTA — g. 
17, 19 „Jak się młody Noszty że­
nił” (węg., 16 L); MINIATURKA 
g. 15.45, 18, 20.15 — „Bulwar Zacho 
dzącego Słońca” (USA, 18 1.); MU­
ZA — g. 15, 17.30, 20 „Prawda” — 
(franc., 18 1.); OSIEDLE — g. 16, 
18, 20 „Piąty wydział” (czeski, 16 
1.); OLIMPIA — g. 9, 12.30, 15.45 
19 „Pożegnanie z bronią” (USA, 
18 1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10.30, 18 , 20.15
„Smak miodu” (ang., 18 1.); g. 13, 
15.30 „Wielka, większa i najwięk­
sza” (polski, 12 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17, 19 „Ostatni 
świadek” (NRF, 16 1.); SCALA — 
g. 15, 17, 19 „Pigułki dla Aurelii” 
(polski, 16 1.); TĘCZA — g. 16 — 
„Śmiech zabroniony” (NRF, 12 1.); 
g. 18, 20 „Safira” (ang., 16 1.); — 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 „Zmartwychwstanie” (I se­
ria — radź., 18 1.); g. 19.15 „Zmar­
twychwstanie” (II seria); WILDA 
g. 14.30, 17, 19.30 „Zerwany most” 
(poi. panor. 14 1.); WOJSKOWE — 
g. 14.30, 17, 19.30 „Serce i szpada” 
(franc., 12 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — g. 
17 „Karmazynowy pirat” (USA, 
12 1.); g. 19.15 „Głos z tamtego 
świata” (polski, 16 1.); ZNICZ (Ża- 
bikowo) — g. 20 „Urzeczona” — 
(USA, 18 1.).
RADIO

WARSZAWA I: 8.05 — Muz. i 
aktualn.; 9 — Aud. dla kl. I i II 
„Z piosenką jest nam wesoło”; 
9.20 — Koncert symf.; 11 — „Z 
alfabetem po Kielecczyźnie”; 11.15 
— Ulubione operetki; 12.15 — Roi 
niczy kwadrans; 12.45 — „Na swoj­
ską nutę”; 13 — Dla kl. I i II 
„Zgadywanki malowanki”; 13.20 — 
Ork. rozrywk.; 14 — „Spotkanie 
w Kumasi" aud.; 14.30 — Muz. 
operowa; 15.10 — Mel. portugal­
skie; 15.30 — Pieśhi kompozytorów 
polskich; 15.45 — „Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem; 16.05 — 
Rodgers: Melodie z operetki; 16.15 
„Z kraju”; 16.35 — Program mło­
dzieżowy; 17.05 — „Posłuchajmy 
muzyki i o muzyce”; 17.30 — „Na 
wirażu”; 18 — Uniw. Radiowy: 
„Świat w zwierciadle nauki”; 18.10 
Żywe wiązanie — ode. pow.; 18.30 
Jęz. franc.; 18.55 — „Pięć minut 
o wychowaniu”; 19 — Wypowiedź 
min. kultury i sztuki T. Galiń­
skiego z okazji Międzynar. Dnia 
Teatru; 19.15 — Ork. PR; 20.26 — 
Wiad. sportowe; 20.30 — Piosenki; 
20.45 — Ze wsi i o wsi; 21 — Kon­
cert chopinowski; 21.30 — Muz. 
dawna; 21.40 — „Nad śnieżną rów­
niną” aud.; 22.10 — Zespół W. 
Kolankowskiego; 22.55 — Poradnia 
rodzinna.

POZNAN: 9.45 — Jęz. ros.; 10 — 
Ulubione melodie; 10.30 — Z ży­
cia ZSRR; 12.15 — Muz. ludowa; 
12.25 — Zielone Zagłębie; 12.40 —

Wypoczynek i sport nie są marginesem
XX Sesja Rady Narodowej m Poznania

Wczoraj odbyła się XX Sesja Rady Narodowej m. Pozna­
nia poświęcona problemom sportu, turystyki i wypoczyn­
ku. Na sesję przybył wiceprzewodniczący Głównego Komi- 
tetu Kuttury FlzyczneJ i Turystyki Michał Jekiel oraz 
przedstawiciel Wydziału Propagandy KC PZPR E. Kulczyc­
ki. Obradom przewodniczył radny Marian Paluchowski. Se­
sja cieszyła się zrozumiałym zainteresowaniem poznańskich 
działaczy sportowych i turystycznych, którzy byli bardzo 
licznie reprezentowani oraz..................
dach.O podstawowych proble­mach sportu turystyki i wy­poczynku w mieście Poznaniu poinformowała zebranych wi­ceprzewodnicząca Prezydium 

Władysława Klawiter, a ko- referat Komisji Kultury Fizy­cznej Sportu i Turystyki wy­głosił jej przewodniczący Al­
fred Małecki.'

Jak wynikało z obu referatów 
w ostatnich latach nastąpił dal­
szy rozwój w tym zakresie. Stwo 
rzono przy Prezydiach DRN Dzieł 
nicowe Komitety Kultury Fizycz­
nej i Turystyki oraz Dzielnicowe 
Ośrodki Wychowania Fizycznego 
i Sportu. Wyrazem stałej troski o 
stwarzanie jak najlepszych warun 
ków wypoczynku dla mieszkań­
ców Poznania było zwiększenie 
bazy urządzeń sportowo-turystycz 
nych a w szczególności oddanie 
do użytku zespołu krytego przy 
ul. Chwiałkowskiego, zakończenie 
budowy toru regatowego na Je­
ziorze Maltańskim, uruchomienie 
ośrodka wypoczynkowego nad 
Rusałką, kąpieliska w Krzyżów- 
nikach oraz przekazanie do użyt­
ku motelu z dwoma osiedlami 

„Nawożenie azotem ozimin”; 12.45 
„List ze Śląska”; 13 — Koncert 
solistów; 13.25 — „Łańcuch Koście- 
ja” ode. 4 opow.; 13.45 — Aud. 
pedagogiczna; 13.50 — Aud. oświa­
towa; 14 — Trębacze i pianiści; 
14.30 — „Mówi Technika”; 14.45 — 
„Błękitna sztafeta”; 15 — Konc. 
solistów; 15.30 — Dla dzieci „Po­
dróż bez biletu”; 18 — „Kalejdos­
kop astronautyczny”; 18.15 — Lo­
teryjka muz.; 18.40 — Fel. filmo­
wy; 18.45 — Ekonomiczny problem 
tygodnia; 19.05 — Muz. i aktualn.; 
19.30 — „Droga do Rzymu” słucho 
wisko; 20.30 — Felieton muz.; 21.27 
Kronika sportowa; 21.40 — Ork. 
tan. PR; 22.10 Rozmowa z min. 
kultury i sztuki Tadeuszem Galiń 
skim; 22.25 — Chwila muzyki; 22.30 
Międzynarodowy Uniw. Radiowy 
„Pasożyt a zarazek”; 22.50 Bace- 
wiczówna: „Król Artur” opera.
TF».FY/mA

POZNAN I PROGR. OGOLNOP. 
11.45 — Fizyka dla kl. VII i X; 
12.15 — Przerwa; 16.25 — Progr. 
dnia; 16.30 — Transmisja z meczu 
piłkarskiego AS-Roma — Repre­
zentacja PZPN; 18.20 — „Olimpia­
da pomysłów” — progr. public. 
dla młodz.; 18.55 — Wszechn. TV: 
„Kultura starożytnej Italii”; 19.30 
Dziennik; 20 — „Dobranoc”; 20.05 
„Ludzie i maski”; 20.35 — Film 
seryjny „Trzeci człowiek”; 21 — 
II wydanie magazynu polsko-nie­
mieckiego „Most”; 21.40 — Teatr 
TV: „Studio 63” — „Proces w Lie- 
ge”; 22.30 — Wiadomości.

KATOWICE: 10.30 — „Jej życie” 
— film fab. prod. radź, od 1. 14; 
12.15 — Przerwa; 16.50 — Telewizja 
Katowice informuje; 17 — Wiado­
mości, 17.05 — Program filmowy; 
17.50 — Magazyn Związków Zawo­
dowych; 20.10 — „Kolekcjoner” — 
film z serii „Trzeci człowiek”.

brali aktywny udział w obra-

campingowymi nad Jeziorem Strze 
szyńskim.

Zwrócono także uwagę na pod­
niesienie kwalifikacji kadry 
nauczycielskiej w. f., trenersko- 
instruktorskiej oraz kadry prze­
wodników i organizatorów z za­
kresu turystyki i wypoczynku. 
Nie szczędzono również słów kry­
tyki przy ocenie braków i niedo­
ciągnięć. Jednym z nich jest zbyt 
słabo jeszcze rozbudowana baza 
urządzeń turystyczno-wypoczyn­
kowych w stosunku do społecz­
nych potrzeb. Ze szczególną tro­
ską wyrażano się o niedoborze 
urządzeń sportowych w środowi­
sku akademickim, a w szczegól­
ności ciężkiej sytuacji lokalowej, 
w jakiej znajduje się Wyższa Szko 
la Wychowania Fizycznego w Po­
znaniu.Obszerną dyskusję, która rozwinęła się na podstawie wspomnianych referatów, ce­chowała rzeczowość i troska o stworzenie w naszym mieś­cie jak najlepszych warunków dla fizycznego rozwoju mło­dzieży oraz wzrostu poziomu sportu. Wielu dyskutantów
WYSTAWY

BWA — St. Rynek — Arsenał — 
■Wystawa Henryka Wicińskiego; 
Wystawa prac grafików m. Char­
kowa (ZSRR); Wystawa Okręgowa 
Związku Polskich Artystów Foto­
grafików — czynne od g. 10—18;

PAŁAC KULTURY — Klub Se­
niora — wystawa rzeźby J. M. 
Jakóba i pasteli A. Zydronia — 
g. 16—20;

BIBLIOTEKA GŁOWNA UAM, 
Ratajczaka 38 40 — „Powstanie 
Styczniowe 1863—1963” — g. 8—19;

KLUB MPiK, Ratajczaka 39 — 
Wystawa fotografiki Grażyny Wy- 
szomirskiej „Kobieta w teatrze” 
g. 10—20.

MUZEUM WOJSKA POLSKIE­
GO — St. Rynek — g. 9—15.

PL. WOLNOŚCI 5, II ptr. — 
„Wystawa Lasoty pt. „Chiny w 
fotografii” — g. 17—21.
DYŻURY

PAŃSTW. SZPITAL KLIN. im. 
ŚWIĘCICKIEGO — chirurgia (ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 612-11); 
SZPITAL MIEJSKI im. RASZEJI 
interna (ul. Mickiewicza 2, tęl. 
13-40); WOJE W. SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chir. dziec. do lat 14 — 
ul. Józefa 8/8, tel. 512-95.

SZPITAL MIEJSKI ORTOPE­
DYCZNY, Gąsiorowskich 7 — chi­
rurgia urazowa kończyn — g. 8— 
19; STACJA POGOTOWIA RA­
TUNKOWEGO m. Poznania — 
Chełmońskiego 20 — tel. 544-44; 
POW. STACJA PR, Kościuszki 
103 — tel. 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 144, 
Głogowska 72, Garbary 52, Ostro- 
roga 6, Rynek Śródecki 1, Staro- 
łęcka 79, Kórnicka, Dzierżyńskie­
go 349, Strzelecka 33/35, Plebań­
ska 4 (Winiary). 

zwracało uwagę na koniecz­ność zagospodarowania atrak cyjnych terenów wypoczynko wych na obrzeżu miasta.
Wszystkie najcenniejsze 

wnioski znalazły swe odbicie 
w uchwale podjętej przez se­
sję. Zobowiązuje ona m. in. 
Prezydium Rady do poczynię 
nia starań w GKKFiT o przy­
spieszenie postulatu zdecentra 
lizowania zasad finansowania 
związkowych klubów sporto­
wych z przeniesieniem upraw 
nień do udzielania dotacji z 
centralnych instancji federa­
cji sportowych do wojewódz­
kich komisji związków zawo­
dowych. Duży nacisk położo­
no w uchwale na rozwinięcie 
szerokiej akcji społecznego 
budownictwa prostych urzą­
dzeń sportowych na podstawie 
typowych dokumentacji oraz 
zabezpieczenie w nowo budują 
cych się osiedlach specjalnych 
terenów na urządzanie pla­
ców do zabaw i gier sporto­
wych.

Z zadań bieżących objętych 
planem gospodarczym do ro­
ku 1965 Prezydium powinno 
przystąpić do budowy sztucz­
nego lodowiska, zakończyć bu 
dowę ośrodka wypoczynkowe­
go w Strzeszynku, oraz prze­
prowadzić dalszą moderniza­
cję i rozbudowę ośrodków 
nad Rusałką, na Sołaczu, nad 
Maltą i w Kiekrzu, jak rów­
nież zagospodarować Dębinę. 
Nie sposób wymienić tu wszy 
stkich punktów obszernej u- 
chwały wykazującej dużo tro­
ski Rady o stworzenie miesz­
kańcom Poznania właściwych 
warunków do wypoczynku i 
oprawiania sportu. Sam fakt, 
te Rada Narodowa m. Pozna­
nia poświęciła specjalną sesję 
tvm zagadnieniom jest dowo­
dem rosnącej rangi kultury fi 
zycznej i zrozumienia społecz­
nych potrzeb.Na zakończenie sesji prze­wodniczący Prezydium Jerzy 
Kusiak złożył informację o oracy Prezydium PN m. Po­znania w okresie między se­sjami. (Bod)

INFORMUJEMY
Zebranie informacyjne dla kan­

dydatów na cykle wykładów z 
biologii, chemii, fizyki, historii 
literatury i sztuki odbędzie się 
w środę, 27 bm. o godz. 18.35 w 
Uniwersytecie Robctniczym ZMS, 
ul. Słowackiego 54/56.

Politechnika Poznańska przyj­
muje od 15 kwietnia br. zapisy 
kandydatów na techniczne studia 
wieczorowe i zaoczne na wy­
działach: budowy maszyn, nu 
downictwa i elektrycznym. Bliż­
szych informacji udziela Dział 
Nauczania Politechniki, pl. Curie 
Skłodowskiej 5, pok. 55.

Klub Turysty PTTK zaprasza na 
pogadankę mgr. Adama Dubów- 
skiego pt. „Z mcich włóczęg”, 
która odbędzie się w środę. 21 
bm., o godz. 19, w lokalu PTTK, 
St. Rynek 90.

Ha drogach wokół Poznania 
potrzebna mechanizacja

W powiecie poznańskim drogi lokalne o nawierzchni bitej 
stanowią tylko 20 proc, ogólnej ich długości. To kom­

plikuje w dużym stopniu życie ludności powiatu, bowiem 
w okresach roztopów dojazd do wielu miejscowości jest 
utrudniony.
W związku z tą sytuacją przed 

Prezydium PRN w Poznaniu stoi 
szereg zadań. Główne to: budo­
wa nowych dróg o nawierzchni 
bitej oraz remonty i moderniza­
cja już istniejących. W 1962 roku 
wykonano 9 km nowych dróg oraz 
15 tys. m kwadr, remontów częś­
ciowych. Poza tym zbudowano 
1,5 km nowej dregi Puszczykowie 
— Jeziory. Niestety, jest to krop­
la w morzu potrzeb poznańskiego 
powiatu. Jeden z problemów, po­
wodujących opóźnienie robót to 
zbyt mała liczba ludzi do pracy 
oraz brak sprzętu mechanicznego. 
Dodajmy do tego, że większość 
dróżników i mostowych, pracują­
cych w powiecie, nie ma dosta­
tecznych kwalifikacji.

Plan na rok obecny nie jest zbyt 
imponujący. Przewiduje się wy­
konanie 7 km nowych dróg oraz 
15 tys. m kwadr, remontów. Do­
chodzą do tego remonty dwóch 
mostów oraz wysadzenie 3,5 tys. 
drzew przydrożnych.Istnieją jednak możliwości poprawienia sytuacji. Przede wszystkim trzeba koniecznie 
zmechanizować roboty drogo­
we i wyeliminować pracę ręcz­
ną. Transport konny musi być zastąpiony transportem me­chanicznym. Główne jednak rezerwy kryją się w groma­dach. Poszczególne GRN u- chwalają corocznie sumy prze­znaczone na poprawę stanu

Nowe autobusy 
i nowe problemy

W tych dniach nadeszło do Po­
znania 12 nowych autobusów mar­
ki „San” przeznaczonych dla 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Ko- 
munikacyinego. Następnych 9 jest 
już w drodze MPK zostało n.eco 
zaskoczone tą przesyłką, gdyż prze 
widywano, że autobusy nadcho­
dzić będą drobnymi partiami 
przez cały rok. Ponieważ otrzy­
mano je w I kwartale, muszą ulec 
zmianie opracowane już plany 
wykorzystania tych pojazdów. W 
tej chwili wiadomo już, że prze­
dłużona zostanie linia Zieleniec — 
Antoninek do Rataj. Na nov ej 
trasie kursować będą autobusy od 
1 kwietnia. Również w najbliż­
szym czasie uruchomiona zosta­
nie nowa linia do Psarskiego 
przez Krzyżowniki, Przystanek 
początkowy umieszczony będze 
prawdopodobnie przy Ogrodzie 
Botanicznym.

Jeżeli chodzi o wprowadzeń e 
nowych lub wzmocnienie istt ie- 
jących linii autobusowych MPK 
w samym mieście, to sprawą tą 
zajmie się Komisja Komunikacji 
RN m. Poznania, która zbierze sie 
w najbliższych dniach. W związ­
ku z nadejściem nowych autobu­
sów MPK planuje wycofanie pew­
nej liczby wozów podlegającyen 
już kasacji.

*
Przy okazji dodajemy, że od 

wczoraj na odcinku ul. Grun 
waldzkiej (cd Wojskowej do Przy­
byszewskiego) przywrócono dwu­
kierunkową jazdę tramwajów, (s, 

dróg. Niektóre potrafiły na ten cel wydać spore sumy, jn ne — niestety — deklarowały zbyt mało. Wartość czynów 
społecznych mieszkańców wn 
wyraziła się w roku 1962 sumą 
5,5 min. zł. Widać więc zna­czną poprawę, bowiem średnia roczna wartości czynów spo­łecznych nie przekraczała do tej pory 3 min złotych.

Rok bieżący będzie więc okazją 
do dalszego mobilizowania lud­
ności do prac drogowych. Trzeoą 
jednak pamiętać o zapewnieniu 
pomocy fachowców oraz sprzę­
tu mechanicznego. Tym wszyst­
kim zajmować się będzie Powia­
towy Zarząd Dróg Lokalnych któ­
ry ma powstać.

Powyższe sprawy były m. 'n. 
tematem obrad XVI sesji Powiato­
wej Rady Narodowej w Poznan.u.

(st)

„Kuchcik” 
wreszcie otwarty Kilkakrotnie poruszaliśmy na naszych łamach sprawę przedłużającego się w nie­skończoność remontu popular­nego baru samoobsługowego „Pod kuchcikiem” przy ul. Ar­mii Czerwonej. Nareszcie — po roku — bar ten został otwarty. Przebudowane wnę­trze baru zmieniło się na ko­rzyść. Ściany wyłożono ozdob­ną cegłą, zainstalowano orygi­nalne oświetlenie, zwiększono liczbę stolików barowych itp. Najważniejsze jednak, że mi­mo remontu nie zmieniono w barze (jak to często, niestety, bywa w innych tego typu pla­cówkach gastronomicznych cen potraw.Oby tą zaletą „Kuchcik” chlu bił się nadal, (jot)

Z pomocą 
potrzebującymWczoraj w „Goplanie" odbyło się poszerzone plenum Zarzą­du Dzielnicowego Ligi Kobiet na Jeżycach, poświęcone za­gadnieniom pracy społecznej. W wyniku dyskusji postano­wiono zachęcić członkinie LK, a zarazem społeczne opiekunki terenowe do aktywniejszej współpracy z Referatem Po­mocy Opieki Społecznej. Cho­dzi o to, by aktywistki LK były bardziej uczulone w swo­jej pracy społecznej na ludzką krzywdę i nieszczęście.Na wczorajszym plenum przewodniczący DK FJN, M. Kwiatkowski za aktywny udział w obchodach związ3' nynych z 1000-leciem Państwa Polskiego wręczył przewodni; czącej ZD LK, E. Wenderskiej odznakę Tysiąclecia, (a)

Pracownicy poszukiwani Praca

Zatrudnimy zaraz inżyniera elektryka na stanowi­
sko gł. energetyka. Mieszkanie w nowym budow­
nictwie zapewnione. Warunki pracy i płacy do 
omówienia w Dyrekcji Huty Szkła Okiennego „Ku­
nice” w Kunicach Żarskich, woj. Zielona Góra. Zgło­
szenia kierować listownie lub osobiście. K1605

Oborowy (samotny) do 
mniejszej zmechanizowa­
nej obory potrzebny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 31077g.

Bramy, furtki, słupki par 
kanowe — zamówienia na 
oparkanienie przyjmuję. 
Dąbrowskiego 42. 31319g
Sprzedam tanio 
fotele, biurko.
Kanałowa 6 
godz, 12—16.

m.

kanapę, 
krzesła.
17, od 

3l370g

Maszynę damską „Sin­
ger” wpuszczaną okazyj­
nie sprzedam. Gwardii 
Ludowej 18 m. 9 (2Xdzwo 
nić). 30948g

LoKale

Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Pozna­
niu, ulica Gorczyńska 38 — przyjmą do pracy:
tokarzy, szlifierzy na okrągło, frezerów, ostrzarza, 
kierowcę samochodowego. Omówienie warunków 

pracy i płacy w Dziale Kadr. K1622

Sprzedaż

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań. Czer­
wonej Armii 10. 29510g

Zamienię nowy samochód 
„Warszawa” na nowy ma 
lolitrażowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 30945g.___________ ___
Maszynę do szycia „Sin­
ger” (główkę), kufer po­
dróżny — sprzedam. Zam-

Motorower „Simson” w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Stolarnia — 
Długa 4, lii podwórze.

30953g

kowa 3 m. 7. 30962g

Spacerówkę giętą sprze­
dam. Jarochowskiego 70 
m. 5. 30973g
Sprzedam wózek - space­
rówkę dobrą. Palacz, Ar­
mii Czerwonej 35 m. 5.
_ _____________ 30974 g
Samochód po kapitalnym

Dnia 25 marca 1963 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., moja droga, troskliwa i pra­
cowita żona, nasza najukochańsza matka, siostra, 
teściowa, ciocia i babcia, przeżywszy lat 68, sp.

z Formanowiczów

Józefa tarkowa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm., 

- • '“z domu żałoby.o godzinie 10 
W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ, DZIECI, WNUKI I ROD^iNA
Śmigiel, ul. Powstańców Wlkp. 8. 31673g

Dnia 25 marca 1963 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja droga żona, nasza najlepsza i najtro­
skliwsza ciocia, siostra i szwagierka, śp.

Teresa Hałas
z domu Żarnowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm., 
o godzinie 10 z kaplicy na cmentarz parafialny 
w Stęszęwie. /

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, SIOSTRZENICA Z MĘŻEM I SYNEM 

ORAZ RODZINA
Stęszew, ul. Laskowa 50. 31713g

remoncie, 
nie, cena 
sprzedam.

nowe ogumie- 
23 tys. zł — 

Oferty Biuro
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 31004g.

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią (parter) na 2 po­
koje w nowym budow­
nictwie (do 1 ptr.). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun- 
waljjzka 19 dla 30944g.
Małżeństwo poszukuje 
mieszkania wyłączonego 
w promieniu is km od 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30954g.______ 
Zamienię fuj pokoju, 
wspólna kuchnia, łazien­
ka, korytarz (inst. wod­
na, gaz, światło) na dwa 
pokoje. Korzystne warun 
ki. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
30949g.

Kupię trzy pokoje z ku- i 
chnią, wyłączone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30960g.
______________ 30960g 

Pokój z kuchnią, samo­
dzielne, ogródkiem dział­
kowym zamienię na mie­
szkanie 2-pokojowe. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30966g.

‘ Nieruchomościc-

Parcelę ogrodniczą ideal­
ną w Poznaniu, dowolna 
zabudowa — sprzeda wła­
ściciel. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
31241g.

Dnia 23 marca 1963 r. zmarła, opatrzona Sa- 
Kramentam1 św., nasza najwierniejsza przyja­
ciółka, przeżywszy lat 79, śp.

Stanisława Szymkowiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godzinie 10,30 na cmentarzu Bożego Ciała’ 
przy ulicy Bluszczowej.

C bolesnej stracie zawiadamia

Parcelę budowlaną 1-®®* 
m2 w Luboniu, bhsKo 
tramwaju - sPr^aT 
Oferty Biuro Ogłoszę -

Wyłączone poł dornk . 
c. o., w pobliżu tra^r0 
ju — kupię. ofertYH^/a 19 
Ogłoszeń, GrunwaldzK 
dla 30965g.
Parcelę uzbrojoną <za^a’ 
dowa bliźniacza) ul. 
dosna 48 — sprzedam, 
szica 20 m. 12. ”
Sprzedam 1 ha 0®L°^Uza 
budynkiem, wzgl. °.eLip, 
budowań we Wrześni, w 
boki, Września, Staszica-

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony w Kęp 
nie, woj. poznańskie. Mie 
szkanie wolne. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń,
Grunwaldzka 
51660.

19 dla

Sprzedani ziemię w Ple- 
wiskach — cena 5.000 zł 
mbrga. Informacje: Szysz j 
kóyzskięgo 8 m. 1. 30902g I

Zamienię działkę 
zadrzewioną, opark _ 
w okolicy swarzę^ 
(wartość 80.000 zł) 
mochód „Mosk 
„Warszawa” luo >> 0
da”. Adres wskaze J9 
Ogłoszeń. Grunwaldzie 
dla 30971g.

is. t p.
Weronika z Matelskich

31707g GRONO PRZYJACIÓŁ

Sprzedam działkę budo­
wlaną w Przeźmirowie. 
Leon Wlodarczak — Kaź­
mierz Wlkp. 30940g

Dom piętrowy, c. o. 
ne mieszkanie), ga^'ain. 
gród owocowy spi )0 
Adres wskaże Biuro °|la 
szeń, Grunwaldzka 1
30985g.

Gruszczyńska - Malinowska
Dnia 26 marca 1963 r. zakończył swój praco­

wity żywot, po ciężkich i długich cierpieniach, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż 
i ojciec, przeżywszy lat 55, śp.

nasza najukochańsza matka, zmarła dnia 25 marca 1963 r„ przeżywszy lat 89.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w czwartek, dnia 28 marca 1963 r„ 

o godzinie’ 9 w kaplicy przy ulicy Sielskiej.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 marca 1963 r., o godzinie 14,45 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O tym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

SYN, SYNOWA I RODZINA
Warszawa, Poznań. Patrona Jackowskiego- 17.

Alfons Zagórski
Pogrzeb odbędzie’się w piątek, 

o godzinie 17 w Pobiedziskach, t
W głębokim smutku

ŻONA Z SYNEM I

dnia 29 bm.,

pogrążona
CIOCIĄ

Pobiedziska. Gdańsk, Gdynia. Lubawa. Elbląg.
___  . _________ 31697g

Dnia 29 marca 1963 r._ o godzinie 8.30 w Ka­
tedrze w Oliwie, odbędzie się nabożeństwo ża­
łobne za duszę, śp.

Stanisława Gauzy ) 
zmdrłego dnia 29. ni. 1962 r. w Londynie, 

śp.

z Gauzów Heleny Pietrowiczowej
zmarłej dnia 27 marca 1954 r. w Poznaniu,

śp.
Józefa Gauzy

zamordowanego w W. Piątek, 1940 r. w Stutthofie, 
o czym zawiadamiała życzliwych pamięci na­

szych drogich Zmarłych
SIOSTRA I NIEOBECNY SIOSTRZENIEC 

-_______  31600g

Zgubiono znizkę 
wą 50 proc, nr 01^"kacJi. 
nisterstwa Komu den 
Zwrot:
tów Polskich, Zyd31129g 
nr 35. '_________
Zgubiłem ^nd^tawo- 
szkolne szkoły P^na- 
wej Wytomy^ajebor, K0* 
zwisko Janusz Sie g]g2P 
zielaski..

Różne
„rszelkie^0 Czyszczenie *sz cZe- 

rodzaju pierza n h wa. 
kaniu. Poznan, ^99354 
łeckiego 34.


